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ROK XIV. 
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Warszawa. W dniach 20 i 21 lutego rb. w 
Warszawie obradowała Konferencja Episkopatu 
Polski, w której wzięli udział Księża Biskupi ordy- 
narjusze i sufragani z całego kraju. 

Konferencja Episkopatu wydała list pasterski, 
podpisany przez wszystkich Księży Biskupów-ordy- 
narjuszów, następującej treści: 

O ducha chrześcijańskiego w Polsce. 

Najmilsi w Chrystusie! Było to u progu 
nowej ery w dziejach ludzkości, gdy w swojem 
własnem państwie przystępowaliśmy do kształto- 
wania odrodzonego życia. W Europie zaczynał 
się ustalać nowy układ polityczny. W całym świe- 
cie poszukiwać zaczęto innych sposobów pojmo- 
wania życia, innych ustrojów społecznych i od- 
miennych form organizacji państwowej. Pe la- 
tach piętnastu nie jesteśmy u kresu tych 
przeobrażeń. Niejedno zło naprawiono i stwo- 
rzono wielkie rzeczy. Ale równocześnie wiele 
popełniono błędów. Szeroko niemal rozpostarły 
się nastroje lęku i bezradności. Miejscami wytwo- 
rzyła się psychoza rewolucyjna, odrzueająca wszy- 
stko, co dotychczas było. Już i do dziedziny 
religijnej chce się wdzierać przewrót. 

Byłoby wielkim błędem niedoceniać chwili, 
która odrzuca tyle pojęć i doktryn, ale większym 
błędem byłoby nie rozeznać granic, których choć- 
by najgenjalniejsze nowatorstwo przekraczać nie 
powinno. 

* Co się może 
wolno zmienić? 

Załamują się twory ludzkie, bo są z istoty 
swej czasowe i zmienne. Zmienia się i zmieniać 
się będzie to, co jest dziełem człowieka. W budo- 
wie wieków posługuje się Opatrzność czynami 
ludzkiemi, ale do czasu i w granicach swych pla- 
nów. Potem się przeżywają, ustępują miejsca 
innym. Sam człowiek przykłada rękę do burzenia 
tworów genjuszów i bohaterów, którzy go poprze- 
dzili. Wśród porywów szlachetnych, wśród ofiar 
i grzechów, wśród błędów i zawodów tworzy 
sobie ludzkość nowe rzeczy. Kiedyś inne pokole- 
nie wywróci je jako stare i nieużyteczne i zastąpi 
je czem innem. 

Co się nie może załamać ? 
kowi nie wolne burzyć ? 

Nie może się w świecie załamać prawda 
Boża. Nie wolno człowiekowi obałać Bożego 
prawa. Tej prawdy nie wydała myśl człowieka. 
Tego prawa nie ustanowiła wola ludzka. One są 
ponad człowiekiem, ponad jego władzą i wolą, 
chociaż są dla niego. Ich znaczenie jest niezależne 
od czasu i od tego, co się w czasie dzieje. Są 
wieczne. W każdym ustroju nauka Chrystusowa 
będzie „światłością na objawienie ludów“. 
Po wszystkie czasy prawo Jego będzie normą mo- 
ralną ludzkości i „kamieniem węgielaym” ładu w 
społeczeństwach. 

Stąd w dzisiejszej burzy dziejowej nie żałuje- 
my tego, co się jako twór ludzki rzeczywiście prze- 
żyło. Owszem jako zapowiedź lepszych czasów 
powitajmy te wartości prawdziwe, które się zrodzą 
z bółów przesilenia. Ale zato tem większy nacisk 
połóżmy na to, byśmy w czasie tych przeobrażeń 
nic nie uronili z tego, co jest Boże i Chrystusowe. 
Nie możemy się pogodzić z zakusami, któreby 
czemkolwiek zastąpić chciały wiarę objawioną. 
Nie możemy zezwolić na wprowadzenie 
nowej etyki, któraby sobą zastąpić zamie- 
rzała naturalne i objawione prawo moralne. 
Nie możemy dopuścić do ograniczenia nau- 
czyciełskiego i pasterskiego posłannictwa 
Kościoła. i 

Tem baczniejszą uwagę zwróćmy na całość 
spuścizny chrześcijańskiej, że obecną przemianę 
stosunków cechuje ogromna rozprawa zła z do- 
brem, rozpaczliwa walka laicyzmu z katolicyzmem. 
Z tych zmagań musi się wyłonić zwycięstwo 
Chrystusa. Tylko Chrystus może przewodni- 


załamać? Ce człowiekowi 


Czego człowie- 


czyć nowym czasom. .. 
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To też my, Biskupi, świadomi swych powin- 


stosunków i przy 


różnych sposobnościach upominamy tych, „którzy 


nie poznali głębokości szatańskiej” (Objaw. 3. 24). 
„Głuchy i niemy duch” (Mar. 9. 24), który zawsze 
w chwili niebezpieczeństwa chce uśpić czujność 
sumienia ludów, nie zna spokoju od Kościoła. 
Tego dowodem niech będzie i to wspólne nasze 
słowo pasterskie, z którem zwracamy się do Was 
w tej myśli, by zwiększyć Waszą baczność na 
zamachy, które się pod hasłem nowych czynów 
gotują na to, czego ludziom zmieniać nie wolno, 
bo jest wieczne i Boże. 

Na wstępie pragniemy zaznaczyć, że we- 
wnętrzne życie Kościoła w kraju z każdym 
rokiem doznaje ulepszeń i rozbudowy. Ze 
skutków czasu niewoli wyswobodziło się posłan- 
nictwo Kościoła niemal zupełnie. Usunęliśmy w 
wielkiej mierze groźny brak duchowieństwa. Roz- 
szerzyliśmy studja kapłańskie. Uprzystępniliśmy 
rzeszom praktykę wiary, dzieląc rozległe parafje 
i budując kościoły. Duch święty utwierdza :wiarę. 
Z jego łaską życie nadprzyrodzone pogłębia się 
głównie przez ruch eucharystyczny i rekolekcyjny. 
Zainteresowanie się sprawami religijnemi ogarnia 
szersze warstwy. Odpływa fala pozytywizmu i libe- 
ralizmu religijnego. Wśród świeckich coraz częś- 
ciej spotykamy mężów i kobiety o wybitnym 
duchu apostolskim. Idea czynu katolickiego prze- 
nika szerokie warstwy. Ożywia się tętno życia 
parafjalnego. Miłosierdzie chrześcijańskie dokony- 
wa wielkich rzeczy. Zmienia się oblicze życia 
katolickiego. Jest ono wyraźniejsze, głębsze. Ogół 
katolików jest więcej z hierarchją zespolony, 
więcej solidarny, aktywniejszy, więcej przejęty 
odpowiedzialnością za Wiarę i Kościół. A co naj- 
lepiej charakteryzuje dzisiejszy katolicyzm, to 
pragnienie uduchowienia i świętości. 

Ale nie wszystkich ogarnął ten ruch. Zazna- 
cza się pewna powrotna fala tych prądów, 
które się w Europie przeżyły i które się do 
reszty kompromitują. Gdy narody słusznie grze- 
bią ducha rewolucji francuskiej, to u nas pewne 
garstki ludzi sztucznie tego ducha wskrzeszają. 
Jak gdyby Polsce przypadł smutny udział 
ratować kosztem swej przyszłości ginący 
świat materjalizmu i nowoczesnego pogań- 
stwa, który upaść musi i upadnie. Chodzi 
o to, by nas przedtem” nie zarażał i byśmy buj- 
nego życia narodowego nie zmienili na martwe 
filary do podtrzymania tego, co się w Świecie wali 
i co runąć musi. 

W tej dziedzinie wskazać musimy na kilka 
groźnych objawów, które znamionują sze- 
roko założoną ofensywę, mającą za zadanie 
odciąć naród od odżywczych źródeł Chry- 
stusowych, oddalić go od tchnienia prawdy 
Bożej i zepchnąć na wyludniające się szlaki, 
na których dokonała się obecna anarchja, upadek 
i poniżenie Europy. 


Walka z wiarą Chrystusową i Kościołem. 
Z bólem stwierdzić musimy, że w Polsce 
pewne grupy wypowiedziały walkę wierze 


Chrystusowej.  Kozbierając uzasadnienie tej 
walki, nie znajdujemy ani jednego nowego. argu- 
mentu czy myśli. Są to stare, osławione kościo- 
łoburcze hasła antyreligijnych rewolucyj. Były 
tu ogółowi nieznane, dlatego mają pozory no- 
wości. (dzieindziej mocno się przeżyły i ustępują 


miejsca odradzającemu się katolicyzmowi. Nie są 
to więc pomysły rodzime, polskie. Z potrzebami 
ięnastrojami duszy polskiej nie mają nic wspólnego, 
a mimo to zachwala je się jako polską rzeczy- 
wistość duchową. Poczyna się i u nas powtarzać 
zwrot z przed lat stupięćdziesięciu, że postęp prze- 
kreślił chrześcijaństwo, że dawna wiara zniszczała, 
że trzeba stworzyć nową, ale dostosowaną do 
dzisiejszego człowieka. Poza temi frazesami ża- 
dnych zgoła dowodów przytoczyć nie umieją, bo 
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też żaden mędrzec nie stworzył naukowej podsta- 
wy wolnej myśli, żaden genjusz nie wskazał 
sprzeczności między Chrystusem, a nauką 
i postępem. A publikacje polskich wolnomyśli- 
cieli i komunistów są drukowanem Świadectwem 


zupełnego nieuctwa religijnego i braku uzdolnień 


do poważne joceny chrześcijaństwa na tle współcze- 
snego Życia. 

Faktem jest, że w Europie chyli się do upadku 
nie katolicyzm, lecz to, co w zamiarach wolnomy- 
ślicieli miało być jego przeciwstawieniem i spad- 
kobiercą. Bankrutują teorje, przez Kościół 
potępione, a więc marksyzm, pozytywizm, 
liberalizm i sprzeczny z Encyklikami i etyką 
kapitalizm. Ginie fałszywa kultura, wyrosła 
z przeciwieństwa do nauki Chrystusowej. Nato- 
miast to, co katolickie, nie upada, lecz odradza 
się, rośnie i zdobywa. 

Wolnomyśliciele i tem 


bezbożnicy w mają 


słuszność, że za wiarę Chrystusową nie uważają 


owego szerokiego i bezwładnego 
na które sekty umierają, lecz chrześcijaństwo, 
żyjące pełnią swej pierwotnej mocy w Kościele 
katolickim. Dlatego mało się o sekty troszczą, 
a natomiast prowadzą wytężoną walkę z Kościo- 
łem katolickim i jego powagą. Ludzi, nieobe- 
znanych z ich celami, zwodzą pozorem, że 
nie z Chrystusem walczą, lecz z kleryka- 
lizmem. I czegóż Kościołowi nie zarzucają ? 
Ze ma ukryte cele polityczne, że wychodzi 
na walkę z Państwem, że w kraju propa- 
guje zagraniczne doktryny polityczne, że 
duchowieństwo nie ma poczucia obywatel- 
skiego, że jest przeciwnikiem Rządu, że 
wogóle dobry katolik nie może być dobrym 
obywatelem i tak dalej. Kłócą stosunek 
między Kościołem, a Państwem. Stwarzają 
sztuczną atmosferę napięć i wałki i wogóle szerzą 
mniemanie, że nowoczesne Państwo nie może żyć 
w zgodzie z Kościołem. i 

Jeżeli komu z Was, najmilsi, ta przestroga jest 
potrzebna, to chcemy Was upomnieć słowy św. 


chrześcijaństwa, 


Pawła: „Niech was nikt nie zwodzi próżnemi 
słowy, albowiem dlatego przychodzi gniew Boży 


na synów niewierności” (Ef. 5. 6). Na doktrynal- 
ne niedorzeczności bezbożników i wolnomyślicieli 
odpowiedźcie pogłębionem wykształceniem religij- 
nem i lepszą praktyką wiary. Chrześcijaństwo 
jako owoc powszechnego Odkupienia świata da się 
pogodzić z każdą rasą, z każdym językiem, z każ- 
dym rozwojem postępu. Będzie zawsze w niezgo- 
dzie z błędem, fałszem i grzechem. Nigdy nie 
będzie się sprzeciwiało naturze ludzkiej, ale zawsze 
będzie ją uszlachetniało. A należycie pojęte i w 
zupełności przeprowadzone, ma moc uzdrowić 
każdą epokę. 

Kościół, głosząc i wprowadzając w czyn 
naukę Chrystusową, nie lęka się zmian 
dziejowych. Dochowa wiary Zbawicielowi i do- 
chowa wiary ludzkości. Jako stróż Objawienia 
nieraz się naraża, bo jego mowa jest jasna: „tak, 
tak, nie, nie” (Mat. 5. 37). Nie przestanie przypo- 
minać, że kamieniem węgielnym budowy Świata 
jest Chrystus, „a kto padnie na ten kamień, będzie 
skruszony, a na kogoby upadł, zetrze go” (Mat. 
21. 44), Woła, że nie można przyszłości 
polskiej budować na detronizacji Boga, że 
nie wolno dopuszczać, by się obłędy bez- 
bożnictwa wżerały w duszę polską, że wiel- 
kość Państwa budować należy na cnocie 
i uczciwości, na niezmiennych prawach 
moralnych. Takie zasady głesi i uprawia 
Kościół. To oczywiście nie walka z Państwem, 
nie zagrożenie Polski. 

Kościołowi, najmilsi, powierzył 
nasze i wasze dusze. Ma on poza 
owce, które nie są z tej owczarni” (Jan 10. 16). 
On i -tych wrogów swoich, którzy „parskają 
jeszcze groźbami i morderstwem” przeciw niemu 
i tych błądzących, którzy „chodzą w próżności 
umysłu swego” (Ef. 4. 17), przytuli kiedyś miło- 
ściwie do siebie, a łaska Boża może niejednego 
z nich w apostoła zamieni. Dzisiaj Odkupiciel woła 
do każdego z nich przez usty nasze: „Szawle, 
Szawłe, czemu mnie prześladujesz?” (Dz. Apost.;9. 4). 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Odkupiciel 
tem i „drugie 


Reorganizacja rządu angielskiego. 
Londyn. W związku z poruszoną przez 
mesa” i kontynuowaną przez pozostałą prasę mo- 
żliwości rekonstrukcji gabinetu 
minister Simon miałby zostać ministrem spraw 
wewnętrznych. W kołach politycznych Londynu 
obiegają pogłoski, że w razie dokonania tej zmia- 
ny premjer Mac Donald objąłby tekę spraw za- 
granicznych, mając jak obecnie minister Simon do 
pomocy wiceministra Edena. Obecny minister spr. 
wewnętrznych, Gilmur, przewidywany jest na mini- 
stra wojny, zaś obecny minister wojny miałby 
objąć stanowisko lorda kanclerza. Z tego stano- 
wiska obecny lord kanclerz Sankeny zamierza 
jakoby ustąpić. 
Pieśni rewolucyjne 
na ulicach Londynu. 


Demonstracje bezrobotnych, jakie miały miejsce w Hyde 
Parku, odbyły się bez zakłócenia spokoju. Około godz. 3 po 
południu ze wszystkich stron Londynu napływać zaczęły 


pochody. Każdy pochód otwierało kilku konnych policjan- 
tów, następnie szła orkiestra, a dalej postępowali demon- 
straci, niosąc liczne sztandary i transparenty i śpiewając 


pieśni rewolucyjne. Każdy pochód zamykał również oddział 
konnych poliejantów. Wszystkie te pochody utworzyły na 
wielkiej polanie Hyde Parku koło, otaczając 8 ustawionych 
trybun, z których przemawiali różni mówcy. 

W przemówieniach tych podkreślono fakt utwo rzenia 
jednolitego frontu wałki między niezaleźną Labour Party, 
a komunistami. Przywódca komunistów angielskich, Hannin- 
gton, którego mowa była specjalnie agresywną, zapowiedział, 
że, o ile dyskutowany obecnie w parlamencie projekt ustawy 
o bezrobociu zostanie wprowadzony w życie, 
organizacje, tworząc jednolity front walki, 
dla zaprotestowania przeciwko tej ustawie. 


ogłoszą strajk 


Charakterystyczną cechą wszystkich przemówień dzisiej- | 


azych były jak najostrzejsze i nie krępowane w wyrażeniach 
ataki, skierowane przeciwko premjerowi Mae Donaldowi. 

W dzisiejszych demonstracjach w Hyde Parku 
udział około 50.000 osób. Poszczególne oddziały bezrobotnych, 
t zw. głodomorów, były witane entuzjastycznie. Zebranie 
demostrantów pilnowało 3.000 policjantów pieszych i kilku- 
set konnych. 


Egzekucja za 9 groszy. 
Warszawskie „ABC”, ręcząc za jego autenty- 
czność, zamieszcza bardzo ciekawy list, dotyczący 
zachowania się jednego z bardzo licznych dziś 
egzekutorów: 
„Przez nieuwagę zapomniałam w styczniu wnieść opła- 


tę za radjo. Listonosz przyniósł rachunek w czasie mej 
nieobecności w domu, a potem poprostu wyszło mi to 
z pamięci. W miesiącu lutym otrzymałam upomnienie 


i rachunek miesięczny wraz z nałeżnością za upomnienie, 
w sumie zł 1.50, opłaciłam. 

W dniu 15 lutego zjawił się u mnie w mieszkaniu 
urzędnik z Urzędu Skarbowego i chciał po raz wtóry egze- 
kwować należność. Pokazałam mu kwit z dokonanej wpłaty. 


Urzędnik ów skonstatował, że nie został jeszcze opłacony | 


odsetek w wysokości 9ľ gr. Powiedziałam mu, że nie wie- 
działam o konieczności opłacenia tego procentu, bynajmniej 
nie kwestjonując samej opłaty. Korzystając z tego, że w 
domu byłam tylko ja i młoda panienka, urzędnik ów za- 
chował się wręcz nieprzyzwoicie, podniósł głos, przemawia- 
jąc do mnie w niedopuszczalnej formie : 

— Jeżeli pani sama nie wie tak prostej rzeczy, to pro- 
szę sobie kogoś wziąć, żeby panią pouczył — groził mi, że 
ma prawo za te 9 groszy dokonać u mnie zajęcia, słowem, 
zachowywał się tak, jakbym popełniła jakieś przestępstwo. 
Na zwróconą sobie uwagę, że podobnie nieuprzejmy sposób 
zafatwiania sprawy nie licuje z jego stanowiskiem urzędni- 
ka, którego winna cechować uprzejmość, jegomość ów uniósł 
się i krzycząc, zaczął mi robić formalną awanturę, że go 
obrażam w chwili pełnienia przezeń jego obowiązków. Do- 
prowadzona do krańcowego zdenerwowania brutalnem 
postępowaniem tego pana, powiedziałam, że uważam tę 
sprawę za skończoną, należność ureguluję, lecz wniosę za- 
żalenie na jego niekulturalne zachowanie oraz poprosiłam 
go, żeby opuścił mój dom. Dotknięty tem urzędnik, spisał 
protokó4, rzucając na odchodnem, że, o ile wróci jutro i nie 
otrzyma pokwitowania za opłacone 9 gr, zrobi zajęcie”. 

Sądzimy, że każdy urzędnik powinien być 
„człowiekiem” tak w służbie, jak i poza służbą, 
a „psia gorliwość” może tylko urzędnikowi przy- 
nieść hańbę, a państwu szkodę. 


Wymiana banknotów 10-złotowych. 
Wycofane z obiegu banknoty. 10-złotowe II. -emisji z da- 
tą 20 lipca 1926 r. i 20 lipca 1929 r., które straciły swoją 


„Ti- 


brytyjskiego | 


to połączone | 


wzięło | 


Nieproeszeni goście na balu 
karnawałowym. 
Gewałt i rwetes wśród elity żydowskiej. 


Pod powyższem „Dziennik Bydgoski” bardzo ciekawą 
podaje historję z balu żydowskiego w Bydgoszczy, którą dla 
rozweselenia riężką biedą  zgnębionych czytelników 
poniżej podajemy: 

Bydgoszcz. „Sceny, jakie się onegdaj rozegrały, pod 
sam koniec karnawału, na jednej z bydgoskich sal, podczas 
wielkiego balu, były bardzo wesołe. i 

Głównym bohaterem tej tragedji czy komedji, — z 
prawdziwego zdarzenia — to komornik skarbowy.  Najbar- 
dziej dziś przez wszystkich — na pozór — szanowany, przed 
którym głęboko uchyla się kapelusz i najbardziej znienawi- 
dzony, komornik spełniać musi bardzo przykre funkcje. 

Taki zawód niemiły, uciążliwy i strasznie niewdzięczny. 
Nie, nie pragnę widzieć egzekutora i, nie chciałbym pełnić 
jego obowiązków. Proszę sobie wyobrazić: 

Wielki bal karnawałowy w lokalu Klubu' żydowskiego 
przy ulicy Libelta. Jelita. Pardon, elita żydowska Bydgoszczy 


Plutokracja czyli arystokraci  pieniężni. Elegancki bal 
wśród swoich : wszystko bowiem, gdzie tylko się rozglądać, 
pochodzenia żydowskiego od kelnera do garderobiany. Da- 


my mocno wydekoltowane w wytwornych toaletach, mężczy- 
źbi wyfraczeni. Skrzą się brylanty, klejnoty. Zabawa w 
całej pełni, humor tryska jak szampan, wogóle nastrój bez- 
troskiej wesołości, pierwszorzędny... 

Nagle bomba. Bal żydowski 
osobie, nie — jakby się zdawało — 
pan... komornik skarbowy. 

Wchodzi z całym sztabem urzędników bez zaproszenia, 
którego nie potrzebuje. Ktoż bowiem nie zna pana komor- 


we własnej 
lecz 


„zaszczyca” 
książe karnawał, 


nika? Zjawił się elegancko ubrany w smokingu. Mimo, że 
| przyszedł urzędowo z dostojną miną, pan komornik zacho- | 
| wuje wszelkie konwenanse. 

Zjawienie się komornika na sali zelektryzowało tań- 
czących. „Co, skąd tu się wziął nie-semita* —  zapytują 
panie. Ogólna konsternacja. Ale większość obecnych na 

j sali żydów od razu poznała pana komornika. ile razy 


' bowiem dzięki ich zręcznym manipulacjom musiał egzekucję 


moźna 
płacimy. 


zrobić bezskuteczną ? I poco płacić podatki, skoro 
się od tego wymigać ? Niech płacą inni, my nie 
Tak rozumieją sprytni i przebiegli żydzi. 

Pana komornika obstawili żydzi zwartem kołem. — Nie, 
co za miła niespodzianka. Serdecznie witamy, panie ko- 
mornik. A któż by to przypuszczał, że to pan komornik 
zaszczyci swoją obecność... 

I z jednej strony Moritz Hosenknopi, a 
Wasserkopf rozradowani starają się przyciągnąć 
do bufetu. 

— Poczciwy panie komornik, na jeden koniaczek, 
simy, prosimy... i 

Nieubłagany jednak komornik z trudem odpycha żydów 
i stanowczym, lecz uprzejmym tonem zwraca się do nich 
słowami. 

— Bardzo. nfi przykro i 
jestem tu urzędowo ls.. 

— Nu, to dobry żart karnawałowy. Ładny kawał, niema 
co gadać — uśmiecha się, nie dowierzając pan Hosenknopf. 

— Proszę panów, mówię zupełnie serjo. Oto nakaz na- 
czelnika urzędu skarbowego na piśmie. Muszę kilkunastu 


z drugiej Icek 
komornika 


pro- 


najmocniej przepraszam, ale 


panów poddać rewizji osobistej — za niezapłacone podatki. 
— Gewałt, gewałt!! Gdzie policja ? ? 
Kilku osobników na widok legitymacji, przedstawionej 


przez komornika, udaje się czemprędzej do garderoby, ażeby 
ulotnić się z lokalu. Drzwi wejściowe, jak i boczne jednak 


Interpelacja w sprawie tajemnicy 


zaginięcia matki księdza prof. 
Dembieńskiego. 


Klub Narodowy na onegdajszem posiedzeniu 
Sejmu zgłosił następującą interpelację do min. spra- 
wiedliwości : 

Dnia 23 listopada 1933 roku zginęła w Nowem- 
mieście w woj. pomorskiem Juljanna Dembieńska, 


licząca lat 76, matka miejscowego działacza narodo- 


wego, ks. prof. Józefa Dembieńskiego. Zaginiona 
wyszła około godziny 16 min. 30 z kaplicy miejsco- 
wego szpitala powiatowego, gdzie odbyła spowiedź. 
Mniej więcej w tym samym czasie wyszła naprzeciw 
pani Dembieńskiej wnuczka jej, Apolonja Kulkowska, 
jedoak nie spotkała zaginionej, a doszedłszy do ka- 
plicy, dowiedziała się, że zaginiona opuściła ją przed 
20 minutami. Rozpoczęte niezwłocznie przez rodzinę 
przy pomocy miejscowych Obywateli energiczne 
poszukiwania nie dały rezultatu, wobec czego jeszcze 
tego samego dnia zawiadomiono o zaginięciu miej- 
scowy posterunek Pol. Państw. 

Policja odrazu skierowała śledztwo w kierunku 
utonięcia p. Dembieńskiej w rzece Drwęcy, wyklu- 
czając możliwość zbrodniczego napadu. Jednak po- 
licja nie chciała podjąć się przeszukania rzeki, skut- 
kiem czego syn zaginionej, ks. prof. Dembieński, 
zorganizował własnym kosztem dokładne zbadanie 
Drwęcy na przestrzeni 20 km. od Nowegomiżsta do 
Jajkowa. Poszukiwania te, aczkolwiek dokonane 
bardzo starannie, dały wynik ujemny. 

Widząc, że polieja miejscowa zachowuje się w tej 
sprawie zupełnie biernie, ks. Dembieński w dniu 
4 grudnia złożył o zaginionej swojej matce doniesie- 


| nie do prokuratora Sądu Apelacyjnego w Toruniu. 


Na skutek tego doniesienia przybył do Nowegomia- 
stą prokurator Walecki i przeprowadził dochodzenia, 
jednak także z ujemnym wynikiem. Zarówno rodzina 


| zaginionej, jak i miejscowa opinja twierdzą, że nie- 


powodzenie dotychczasowych dochodzeń wynika 
z błędnego założenia, jakoby p. Dembieńska z po- 


| wodu rzekomo słabego wzroku i zamroczeniaą umysłu 


| domagała się 


zbłądziła i utonęła w rzece. Rodzina twierdzi sta- 
nowczo, że wysuwane przez policję fizyczne i umy- 
słowe ułomności p. Dembieńskiej są nieprawdziwe, 
rozszerzenia Śledztwa w kierunku 


| zbrodniczego uprowadzenia lub nawet zamordowania 


| p. Dembieńskiej. 


Liczni świadkowie, zebrani przez 
rodzinę, wskazują na podejrzane okoliczności, Spo- 


| strzeżone w czasie zaginięcia p. Dembieńskiej, a w 


| szczególności 
| kręcących się po ulicach, któremi 


na nieznanych w mieście osobników, 
zaginiona miała 


| powracać do domu i na spotkany na tychże ulicach 
tajemniczy samochód. 


WC 


ji jącą 


Nie przesądzając, w jaki sposób nastąpiło zaginię- 
cie p. Dembieńskiej, podpisani zwracają uwagę p. 
Ministra na to niezwykłe wydarzenie i kompromitu- 
bezradność władz śledczych, które w ciągu 


| 3 miesięcy nie zdołały nietylko odnaleźć zaginionej, 


. TŁA 


ale nawet natrafić na jakiekolwiek ślady. Podpisani 
uważają, że rozwikłanie tej tajemniczej sprawy jest 


| obowiązkiem nietylko w stosunku do nieszczęściem 


Ktoś znowu krzyczy: — Gewałt! Policja!! 

Na zawołanie są i policjanci w cywilu w ciemnych | 
ubraniach, którzy uspakajają dezertera. 

— (o mi to za zabawa! — wykrzykuje nadal żydek. 


Oczywiście, bardzo niemiła i bardzo droga. Podczas rewizji 
osobistej bowiem  żydkowi zabrano kilkaset złotych 
za pokwitowaniem, tytułem niezapłaconych podatków. In- 
nym niesumiennym dłużnikom skarbu Państwa zabrano 
mniej gotówki, innym zaś znowu klejnoty, zegarki. 


| dotkniętej rodziny, ale także w stosunku do ogólne- 


poprzednio już zostały zamknięte na klucz przez komornika. | go porządku publicznego i powagi władz sądowych. 


Podpisani zapytują p. Ministra: 

Czy wobec ujemnego wyniku dochodzeń, prze- 
prowadzonych przez miejscowe czynniki policyjne 
i prokuratorskie, zechce zarządzić w sprawie zagi- 
nięcia p. Dembieńskiej specjalne śledztwo zapomocą 


| delegowanych przez siebie organów sądowych? © 


Saksofonista kpi sobie widocznie z całego towarzystwa, | 


gdyż na znaną nutę gra wyzywająco: Dawaj pan i nie nie 


gadaj pan! Ale i jego uspokojono i 


| kiestra zamilkła. 


Do godziny drugiej po północy urzędował na sali 


przez długi czas or- | 


pan | 


komornik skarbowy. A gdy odszedł, zagrano marsza żałob- 7 


nego. I smutnie, w psim nastroju porozchodziło się całe 
towarzystwo, w duchu przeklinając bal żydowski i karnawał, 
który zakończył się dla żydów tak tragicznie. i 
z powodu tych przeklętych podatków !” 


RACZ g 
BOR E A WET zr wre 


należeć do 


p 


KA. 2 


Białostockiem nie chcą 
„Strzelca”. 

Rostki, gm. stawiski. Oświadczenie. My 
sani członkowie „Strzelca” ze wsi Rostki, gm. stawiski, w 
woj. białostockiem oświadczamy, że z dniem 1 Stycznia 1934 
r. występujemy z organizacji „Strzelca”, bo poznaliśmy, że 
rozbija ona jedność gospodarską i są w niej członkami 
źydzi, a my Katolicy-Polacy nie chcemy być w jednych 
szeregach z wrogami Polski: Mieczkowski Stanisław, Gaw- 
rych Czesław, Swiderski FEugenjusz, Swiderski 


I w 


wartość obiegową 31 grudnia 1932 r. będą przyjmowane przez Staszewski Józef, Górski, Włodkowski Józef, Sienicki Piotr 
Bank Polski w Warszawie jeszcze do 31 grudnia 1837 r. | Mieczkowski Antoni, Sienicki Antoni, Gawrych Józef, Mi- 
Ludność nie powinna się dawać nabierać oszustom, którzy kucki Jan, Gawrych Dominik, Mikucki Piotr, Włodkowski 
za miższą cenę wyłudzają banknoty do wymiany. Antoni, (jeden podpis nieczytelny). 


R a RA r A Ta t CZA - 
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Wierna przyrzeczeniu matki 


POWIEŚĆ. 
60 


(Ciąg dalszy). 


— Nie czuję się obowiązaną tłomaczyć się pa- 
nu z moich powodów — zimno odparła Lea. — 
Zwracam mu tylko uwagę, że przedwcześnie przy- 
pisujesz sobie prawo cenzurowania ich. Bywają 
pomyłki, równające się zbrodniom; a jeżeli fachowa 
gorliwość popchnęła pana do wyrządzenia ciężkiej 
krzywdy niewinnej istocie, to świętym obowiązkiem 
moim względem twojej ofiary jest starać się ulżyć 
w miarę mojej możności jej cierpieniom. 

Twarz jej zapałała rumieńcem ; on zbladźł. 

— Leo — odezwał się — to nasza pierwsza 
sprzeczka. i 

— Gdyby tak było, to pan ją wywołał. 

Wyciągnął ku niej lewą dłoń i ujął jej rękę, 
podczas kiedy prawa pozostała w ujęciu rozpalo- 
nych palców, spoczywających na grubej, więziennej 
kołdrze. 


| 
$ 
f 


zrok jego spoczął chwilę na smukłej, wy- 
twornej postaci, strojnej w granatowy kostjum 
i kosztowne sobole, na aksamitnym, zgrabnym 
toczku na głowie patrycjuszowskiej, potem prze- 
niósł się na wynędzniałe, blade oblicze, na którem 
paliły się krwawe wypieki i odcinała się linja ust, 
spalonych gorączką i szepczących bezładne wyrazy. 
I odważne męskie serce jego zadrgało nieznaną 
trwogą, gdy mu rzuciła nieme pytanie, na które nie 
śmiał dać sobie odpowiedzi. 

Czyżby subtelny jakiś prąd dosięgnął w tej 
chwili duszę zmartwiałą już na wszelkie ziemskie 
odgłosy, uświadamiając ją, że ciężkie krzywdy jej 

Tiskćć ? Srebrzysty wybuch śmiechu 

zę by triumfującym okrzykiem: 
Jeżkie powieki opadły na oczy 

GG RE ku ścianie znu- 


„4:1 e? — półgłosem spy- 
tała Lea. W 2 us AE: 

— Niepodóbna doliczyć się pulsu. Nieprzytomna 
jest, chwilami jednakże miewa jakby przebłyski 
świadomości. I tak przed chwilą nazwała mnie 
Tyberjuszem. Jest to nażwa, którą nie rozumiem, 
dlaczego daje mi od chwili pierwszego przesłucha- 


'mia. Widocznie identyfikuje mnie z pojęciem bru- 


wszystko į 


niżej podpi- | 


To są skutki nowej ustawy 
ubezpieczeniowej ! 
5.000 służących zwolniono wskutek 
nadmiernych stawek ubezpieczeniowych. 
Płace spadły z 25 zł. na 15 i 10 zł. 


Związek dozoreów oraz służby domowej okręgu 
memorjał, w 


Łódź. 
łódzkiego wystosował do Prezydenta Rzplitej 
którym takuje ustawę scaleniową. 

Memorjał ten wskazuje, że wprowadzenie wysokich opłat 
ubezpieczeniowych spowodowało znaczną redukcję służby 
domowej. W samej Łodzi w ciągu stycznia zwolniono około 
9.000 osób. Jest to procent olbrzymi, zważywszy, że na te- 
renie okręgu łódzkiego pracowało ogółem 35.000 służby do- 


| mowei. 


Stanisław, | 


Drugiem następstwem nadmiernych opłat jest zmniej- 
szenie płac służby, uzasadniane wysokiemi stawkami, uzaleź- 
nionemi od wysokości zarobków. Poprzednio przeciętnie 
zarobki służących wynosiły 25 zł miesięcznie, a po wprowa- 
dzeniu ustawy scaleniowej spadły one do 15, a nawet 10 zł. 
W zakończeniu memorjał prosi o cofnięcie nadmiernych stawek. 

Podobnie alarmujące wieści podaje prasa z innych miast. 
We Warszawie np. grozi wydalenie kilkadziesiąt tysięcom 
służby domowej. 


g RYTY BEI 


talności i nieludzkiego okrucieństwa. 

Miss Gordon ze współczuciem uścisnęła zlekka 
jego rękę. 

— Jaka ona piękna! — rzekła zamyślona. — 
Co to za szlachetna, niewinna twarz! Czyż podobna 
tyle słodyczy i wytworności zestawić z pojęciem 
zbrodni ?,.. Czyż sądzisz, że jest winna ? 

— Wszelkie pozory są przeciw niej. A jednak 
powstało mi w głowie pewne przypuszczenie, które 
zmniejszyłoby w znacznej mierze jej winę. Nie 
potrzebuję ci mówić, jak bardzo cięży mi na sercu 
odpowiedzialność za oskarżenie jej, zwłaszcza, kiedy 
ją widzę w tak opłakanym stanie. Sypiać nie mogę 
po nocach, tak się biję z myślami. Jeżeli wyjdzie 
z tej choroby, zarządzę poszukiwania w oddalonem 
miejscu, które może wykażą, iż nie odegrała głó- 
wnej roli w całej tej smutnej sprawie. Jestem 
okropnie skłopotany tem wszystkiem. Musisz mi 
więc przebaczyć, Leo, jeżeli ci się wydaję niekiedy 
roztargnionym, a nawet obojętnym. 

— Miałabym ci za złe, gdybyś mniej brał tę 
rzecz do serca — uspokajała go narzeczona. — 
Ach! Lennoxie, serce się kraje, patrząc na nią! 
Niechże Bóg miłosierny powoła ją przed tron swój, 
zanim stanie przed sądem ludzkim! (C. d. n.). 


WIADOMOŚCI. 


Nowemiasto, dnia 28 lutego, 1934 r 


*Kalerdarzyk. 28 lutego, Sroda, Romana Op. 

1 marca, Czwartek, Albina B. w. 
Wschód słońca g. 6 — 23 m. Zachód słońca g. 17 — 13 m. 
"Wschód księżyca g. 17 — 59 m. Zachód księżyca g. 6 — 38 m. 


2 miasta i powiatu. 


Epidemja tyfusu groźnie się rozszerza 
w naszym powiecie. 


Nowemiasto. Z rozmaitych zakątków nasze- 
go powiatu dochodzą nas alarmujące wieści o coraz 
"bardziej szerzącym się tyfusie w naszym powiecie. 
Dotknięte są tą plagą, jak już donosiłiśmy ostatnio, 
rozmaite wsie w około Lubawy. Obecnie donoszą 
nam, żei wgminie Mroczno liczne są wypadki zacho- 
rzeń tyfusowych, tak dałece, że nauka w szkole po- 
wszechnej została zawieszona. 

Tak samo z Rywałdzika donoszą nam, że tyfus 
brzuszny stwierdzono u kilkunastu osób. W szpitału 
w Lubawie znajduje się 8 osób oraz zanotowano 
już trzy wypadki śmiertelne. Napewno nie rozminie- 
"my się z prawdą, twierdząc, że podatnie podłoże dla 
tak raptownego rozszerzania się tej niebezpiecznej 
epidemii stanowi coraz bardziej potęgująca się nę- 
dza, zwłaszcza „wśród ludności wiejskiej w naszym 


powiecie. 
Akademja na cześć Ojca św. 
Nowemiasto. Z powodu przypadającego w tym roku 


na dzień 18 lutego odpustu św. Walentego w naszej parafji 
uroczysty obchód 12-tej rocznicy koronacji Ojca św. liusa XI 
został przełożony dopiero na następną niedzielę, tj. na 25-go 
lutego. Jak wielkie jest przywiązanie i miłość ze strony 


wiernych naszej parafjj do Ojca całego chrześcijaństwa 
i Głowy Kościoła kat., świadczy tak szczelnie już przed 
rozpoczęciem uroczystej Akademji nabita obszerna. sala 


Hotelu Centralnego, że znaczna część przybyłych, z powodu 
niemożliwości dostania się na salę, zmuszona była powrócić 
do domu. Kogo atoli w tym tłumnie brak było w zupeł- 
ności, to miejscowej sanacji. W prasie san. — to i owszem 
— znajdziesz tam nieraz szumne hymny pochwalne, ale gdy 
chodzi o to, by czynem pokazać tę cześć dla Ojeą św. — to 
ich nie masz.  Nieobecnością świeciła też znaczna część 
świata urzęd., a brak było iprzedstawicieli władz. Jakże to zgoła 
inaczej bywa w tych wypadkach we Warszawie. Zda się — 
przykład zgóry — winien być naśladowany u dołu, ale nie 
zawsze tak bywa. 
Zagajenia dokonał słowem wstępnem ks. radca Pape, 
podnosząc znaczenie iście opatrznościowe w tak przełomo- 


wych, jak obecnie czasach, tego rodzaju osobistości 
przy  sterze Łodzi Piotrowej, jaką jest obecnie 
nam  chwalebnie panujący Ojciec Św., Pius XL 


Po odśpiewaniu „Kto się w opiekę”, śliczną deklamację na 
cześć Ojca św. wygłosiła p. W. Lemańska, otrzymując w 
nagrodę rzęsiste oklaski. Nastąpiło ze strony ks. wik. Wel- 
trowskiego odczytanie listu pasterskiego Episkopatu Polski do 
Narodu. Mocne te i pełne powagi i dostojeństwą słowa naszych 
„Arcypasterzy, podyktowane troską o zdrowie moralne naszego 
narodu, ua słuchaczach głębokie wywarły wrażenie. Z nich 
wierni przekonać się mogli o niebezpieczeństwie, grożącem 
Narodowi, propagandy fałszywych i przewrotnych poglądów 
i zasad, uprawianej m. in. i przez tego rodzaju organizacje 
sanacyjnej jak: „Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet” oraz 
„Legjon Młodych”. Po odśpiewaniu na głosy przez Chór 
kościelny „Hymnu kat.”, pięknej recytacji z ustępu „Quo Va- 
dis” Sienkiewicza „Smierć św. Piotra” zakończono podniosłą 
tę uroczystość wspólnym śpiewem „My chcemy Boga”. 


Konstytucyjne zebranie Oddziału Pow. 
Związku Straży Pożarnej. 
Nowemiasto. W niedzielę, ;25 bm. po połud., w Sali 
Sejmikowej odbyło się konstytucyjne zebranie Oddz. 
Zw. Straży Pożarnej. 
tów z poszczególnych placówek z prawem głosu — było także 


około 38 gości — zebranie zagaił p. Starosta, który wyjaśnił, ' wypełni 


że zebranie to jest nadzwyczajnem walnem, 
przez Zarząd Wojewódzki ze względu na nowy 
Zw. Straży Pożarnej przyznała Rada Ministrów w związku 
z nadaniem jej charakteru wyższej użyteczności publicznej. 
Uczczono przez powstanie Ś.p. Konst. Chudzińskiego, b. na- 
czelnika obwodu, który był wzorem gorliwego i sumiennego 
strażaka, za co też udekorowany został srebrnym Krzyżem 
Zasługi. Na przewodn. zebrania wybrano p. Starostę, sekre- 
tarzował p. Chudziński Józef. W dłuższym referacie delegat 
Okręgu Wojew., p. insp. Roszczyk, przedstawił 
nadania Straży charakteru wyższej użyteczności. 


zarządzonem 
statut, jaki 


Odtąd Źw. 


terenie całej Rzplitej. Obowiązki Straży poza głównym 
walki z pożarnictwem streszczają się do kilku punktów: 
1. obrona przeciwlotnicza bierna; 2. służba samarytańska, 
wykonywana przez wyszkolone instruktorki-sanitarjuszki ; 
3. praca nad rozwojem wychowania fizycznego; 4. praca nad 
rozwojem kulturalno-oświatowym. Obecnie na warsztacie 


„sejmowym jest projekt ustawy przeciwpożarniczej, dążący do 


opodatkowania wazystkich prywatnych zakładów ubezpie- 
czeniowych, który napotyka na bardzo wielkie trudności ze 
strony właśnie tych zakładów. Projekt ten ma na celu po- 
lepszenie bytu materjalnego Straży Pożarnych. Cały Zwią- 
dk dzieli się na okręgi wojewódzkie, te na oddziały powia- 
towe, na czele których stoi Rada Oddziału Pow., składająca 
się z prezesów i naczelników wszystkich placówek, z przed- 
stawicieli Starostwa, Wydziału Pow. i Zakładu Ubezpieczeń 
Wzaj. z prawem głosu. 

Po referacie przystąpiono do wyboru Prezesa Rady, 
którym został p. Starosta. Jest to więcej funkcja o charak- 
terze godności, gdyż właściwy kontakt z placówkami utrzy- 
muje i pracą w powiecie kieruje Prezes Zarządu, którym 
wybrano w głosowaniu tajnem. p. Jentkiewicza Bron. P. Sta- 
rosta, obrazując stan majątkowy Oddz. Pow., przedstawił 
stan kasy : dochód 1177.— zł, w tem subwencja Wydz. Pow. 
700 zł, rozchód 979 zł, saldo na rok 1934 — 198 zł. 

Następnie do Zarządu wybrano jeszcze 6 czł. pp.: burm. 
Kurzętkowskiego i Chudzińskiego Jana z Nowegomiasta, 
burm. Patera z Lubawy, Czarneckiego M. z Nowegodworu, 
Kiosowskiego K. z Łąkorza i Litza z Bratjana. W skład 


Komisji Rew. weszli pp.: Czarnecki L. z Nowegomiasta przew., $ 


Przeczewski Hip. z Mroczna i Ochocki z Tylice członkowie 
oraz Barczewski z Kulig i Kowalewski z Mroczna 
Jako delegatów do Rady Okręgu woj. wybrano pp.: Starostę 
i burm. Patera, a z urzędu wchodzi Prezes Zarządu. W 
wolnych wnioskach p. Jentkiewicz Br. rozdał zaświadczenia 


na Odznakę Strzelecką, poza tem poruszono kwestję, związa- 


ną z pożarnictwem, wychowaniem fizycznem i adresowaniem. 


przesyłek poczt. Po wyczerpaniu porządku obrad p. Staro 
sta zaapelował do wytężonej pracy nad spełnieniem swych 
obowiązków i zamknął zebranie hasłem „Czołem !” 


Nadużycia w Urzędzie Skarbowym. 


Nowemiasto. Do tut. Urzędu Skarb. przybyła lotna 
brygada rewizyjna, która wykryła w Dziale Egzekucyj- 
nym nadużycia. Przyspieszone dochodzenie wykazało, iż 


„defraudację popełnił egzekutor Urz. Skarb., Andrzej 


Pow. | 
Po stwierdzeniu obecności 62 delega- $ 


znaczenie | 


| tem, że pieniądze użył na leczenie chorej na 


Szklarski, lat 29, którego osadzono w areszcie policyjnym: 
gdzie przyznał się do popełnienia nadużyć, tłumacząc się 
grużlicę 
matki i siostry. Nadużycia dochodzą do wysokości 
kilkuset zł. Po wstępnych dochodzeniach Sz. przeprowa- 
dzono do aresztu śledczego przy tut. Sądzie Grodzkim. Dal- 
sze dochodzenia, które niewątpliwie wykażą dokładną wyso- 
kość malwersacyj, są w toku. 


„Królowa przedmieścia. 


Nowemiasto. W niedzielę, 4 marca rb., przyjeżdża do 
naszego miasta Teatr Zołnierski 67 pp. z Brodnicy i na scenie 
Hotelu Centralnego wystawi przepiękny i arcywesoły wodwil 
w 5 aktach K. Krumłowskiego, który grany był już kilka- 
krotnie przez powyższy teatr w kilku miastach, zyskując 
uznanie wśród tłumnie zapełniających salę widzów i huraga- 
nowe oklaski. 

Teatr Zołnierski 67 p. p., w składzie kilkadziesiąt osób, 
wystąpi Z orkiestrą symfoniczną 67 p. p., która w przepięk- 
nych melodjach ilustruje śliczne piosenki nastrojowe, solowe 
i chórałne. 

Mamy nadzieję, że miejscowe społeczeństwo tłumnie 
pospieszy na to przedstawienie, dając dowód poparcia teatru, 
postawionego na wysokim poziomie artystycznym i przyczy- 
niając się do zebrania grosza na cele oświatowe naszych 
żołnierzy. 

Z targu. 

Nowemiasto. Na wtorkowym targu płacono za pół kg. 
masła 1,20—1,80 zł, mdi. jaj 1 zł. Ceny innych produktów 
bez zmian. Zwóz był dość duży, ruch — średni. 

Równocześnie na targowisku płacono za bekony 32—33 
zł, świnie tłuste 38—40 zł, prosięta 13—16 zł para, cielęta 
10—12 zł. Spęd trzody i ruch — średni. 


Za przeszkodzenie w czynności 
komornikowi. 


Lubawa. Dn. 17 bm. toczyła się 
sesji Sądu Okręg. przeciwko tut. m. 
Liszewskiemu i jego żonie. 

Tło sprawy jest nast.: L. zalegał z podatkiem w kwocie 
50 zł, który mu Magistrat sprolongował, wiał zapłasić tylko 
6.30 zł kosztów upomnienia, czemu się opierał. Dn. 7. 7. 
ub. r. zjawił się u niego sekwestr. Urzędu Skarb., p. Listewnik, 
w celu dokonania egzekucji.  Rewizję osobistą Liszewski 
udaremnił, oddając posiadane pieniądze żonie, oświadczył, 
że są jej własnością. Gdy komornik zabgał L. zegarek, pow- 
stał tumult, w którym również żona wzięła udział, starając 
się komornikowi wydrzeć zegarek. L. przeszkodził następnie 
w spisaniu protokółu i schwyciwszy komornika za kołnierz, 
wyrzucił go za drzwi, a za nim tekę z aktami. Sąd ukarał 
Liszewskiego na 8, a Liszewską na 5 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary na 3 lata. 


rozprawa karna na 
kominiarskiemu, Fr. 


Z życia „Sokoła”. 

Lubawa. Dnia 22 bm. odbył się dalszy ciąg wainego 
zebrania miejsc. „Sokoła*, przerwanego 15 bm., które zagaił, 
podając porządek zebrania, p. Potrykus. Obecny był także 
hon. prezes tut. gniazda oraz prezes okr. Wolski. Brak było 
na zebraniu starego zarządu. 

Po zagajeniu sekr. Kłosowski odczytał protokół z I części 
waln. zebrania z 15 bm. W sprawie notatki w „Drwęcy” 


| o niedopuszczeniu przedstawiciela prasy na walne zebranie 


| obecnie starań, aby 


| których członków 


prezes Wolski wyjaśnił, iż nie wiedział o tem, kto jest tym 
przedstawicielem. Niektórzy członkowie krytykowali zarząd 
za takie zarządzenie. W dalszym ciągu dyskusji prezes Okr. 
Wolski uchylił uchwałę waln. zebrania co do słów w sapra- 
wozdaniu sekr., „że ten, kto jest tylko członkiem na papierze, 
nie jest szczerym „Sokołem”. Kilka krytycznych uwag pod 
adresem poprzedniego zarządu wypowiedział p. dyr. Sierszeń- 
ski, zarzucając zarządowi nieakuratne prowadzenie protokó- 
łów ze zebrań.  Radził, aby zarząd dotychczasowy zmusić 
do sprawowania agentur Tow. aż do upływu kadencji, gdyż, 
zaprowadziwszy „Sokoła” na rozdroża choasu, winien dołożyć 
go teź postawić na poprzedniem stano- 
wiskn. Dalej p. dyr. Sierszeński, krytykując prace nie- 
zarządu, zaznaczył słusznie, że 
praca obywatelska i społeczna ważniejsza jest od 
brydża, dancingów i polowań. Rozrywki te mogą 
mieć miejsce wówczas, jeżeli w pierwszym rzędzie 
się obowiązki, 
członka zarządu. 

Po uzupełnieniu prezydjum walnego zebrania przez wy- 
bór ławników przystąpiono do wyboru nowego zarządu. Na 
prezesa wysunięto tylko kandydaturę lek. wet., p. Roszczaka, 
który w tajnem głosowaniu uzyskał 32 gł. na 43 głosujących. 


| Wybrany prezes urząd przyjął, zaznaczając, że będzie się 
j starał pracować dla dobra Tow. Na wiceprezesa wy- 


MS 


"Straży Pożarnej posiada wyłączną działalność strażacką na | 


j zmusić go do ustąpienia. 


brano drh. Hinza, a na dalszych 6 czł. zarządu drh. dyr 
Sierszeńskiego, Czacharowskiego, A. Maliszewskiego, Fr. Neu- 
mana, Kłosowskiego i Breńskiego, delegatami na zjazd 
okręg. Hinza i Kaczyńskiego, dełegatem do Dzielnicy Prezesa. 
Do kom. rew. weszli pp. burm. Pater, Jurkiewicz i Pływaczyk, 
do kom. rew. sprzętów drh. Raszkowski, do sądu polub. pp. adw. 
Piotrowicz, Potrykus, Balewski, Drozdowski, Błaszkowski, 
Kaszubowski, Szmidt i Gałka. 

Drh. Prezes objął następnie prowadzenie obrad. Podnosiły 
się głosy, by dr. Brasse, który złożył prezesurę gniazda przed 
upływem kadencji, złożył również też wiceprezesurę okręgu. 
Prezes hon. Wolski wyjaśnił, że walne zebranie nie może 
Tok zebrania przedłużył się do 


| godz. 11,30. Nowy prezes dr. wet. Roszczak zamknął zebranie 


| takiego zarządu .„Sokół” 


hasłem „Czołem”. Można mieć słuszną nadzieję, że po wejściu 
zajmie swoje należne stanowisko 
w społeczeństwie. 


Walne zebranie Ochot. Straży Pożarnej. 


Mroczno. Dnia 20. I. rb. o godz. 7 wieczorem odbyło 
się w lokalu p. Chechłowskiego walne zebranie Och. Straży 
Pożarnej, które zagaił naczelnik p. Kowalewski, witając 
prezesa Straży, p. wójta Pącezkowskiego, członka zarządu 
pow., p. Przeczewskiego, hon. członka p. Wardowskiego Fr. 
oraz wszystkich członków czynnych, poczem sekretarz p. 
Zieliński H. odczytał przyjęty bez zmian protokół z ostat- 
niego zebrania. Ze "sprawozdania Zarządu wynika, iż w 
całym okresie trzyletnim odbyło się ćwiczeń 18, alarmów 
9, wyjazdów do pożarów miejscowych było 2, zamiejscowych 


| 5, udział w uroczystościach kościelnych wzięto 27 razy, w naro- 


j delegacyj 


zastępcy. | 


s rządu, wybranego w głosowaniu tajnem, 
t! czelnik Kowalewski 


dowych 15 razy, wyjazdów del. było 3, wycieczek rejonowych 3, 
weselnych 6 razy, delegacyj pogrzebowych 2. 
Przedstawień amatorskich wraz z zabawami odbyło się 
3, samych zabaw 7 oraz jeden obchód 25-lecia.  Odzna- 
czonych za wysługę lat 5 odznaką korporacyjną zostało 4 w 
roku 1932. W roku 1933 odbył się Tydzień Strażacki, połą- 
czony z ćwiczeniami pożarnemi.  Zebrań w całym okresie 
trzyletnim odbyło się 17, a zebrań nadzwyczajnych 20. 
Stan kasy na rok 1934 wynosi 29,37 zł: co stwierdziła Ko- 
misja Rewizyjna, na której wniosek udzielono zarządowi 
absolutorjum. Celem wyboru nowego zarządu p. naczelnik, 
poprosił p. Wójta o przewodnictwo. W skład nowego Za- 
weszli pp.: na- 
Józef, zastępca Wiśniewski Leon, se- 
kretarz Zieliński Hipolit, skarbnik Kopowski Bronisław, gosp. 
Falkowski Alojzy, oddziałowym toporników został Zieliński 
Hipolit, oddziałowym sikawki Falkowski Alojzy oraz oddziału 
wodnego Bendyk Wincenty ; Komisja Rewizyjna: Bendyk — 
Sendecki Jan, trębaczem Sadowski Medart. We wolnych 
głosach p. prezes podziękował staremu zarządowi za pracę 


przyjęte na siebie jako 


w towarzystwie i zachęcał nowy zarząd do współpracy: Po 
wyczerpaniu porządku obrad zakończył p. naczelnik walne 
zebranie o godz. 9-tej hasłem „Czołem”, poczem już w części 
nieoficjalnej gwarzono w miłym i wesołym nastroju. 


Z życia SMP. ż. 


Sampława. Nasze druhny z SMP.okazują dosyć znacz- 
ną żywotność swego Stowarzyszenia. Dnia 4 bm. urządziły 
zabawę karnawałową z przedstawieniem amatorskiem, różne- 
mi niespodziankami i zabawą taneczną. Całość wypadła ku 
ogólnemu zadowoleniu. Na przedstawienie dały druhny 
2 sztuczki: „Bogata wdowa” i „Przemówiła”.  Amatorzi w 
jednej i drugiej doskonale się spisały, co tem więcej uznania 
godne, że wćwiczenie prawie zupełniespoczywało na ich 
dobrych chęciach i na ich głowie. Dzięki ruchliwości nowej 
prezeski i całego zarządu udała się wieczornica doskonałe, 
bo w drugiej części zabawy panował też wzorowy porządek 
i piękna harmonja i zgoda. Mogą być dumne druhny z SMP., 
że spełniły swoim występem pewien obowiązek obywatelski 
i wykazały, co uczciwa praca i łączność zdziałać mogą. 

Powtóre zaś występowały druhny z okazji święta papie- 
skiego, które odbyło się u nas w niedzielę, 18 lutego. Przy- 
czyniły się także w ramach Akcji Kat. ku temu, aby oddać 
hołd najwyższej Głowie Kościoła kat. Dwie druhny wygło- 
siły deklamacje, a 4 w zespole dały krótkie przedstawienie 
„Potęga wiary*. Przyczyniły się tem znacznie do urozmaice- 
nia uroczystości obchodu. Cześć im za to! Zyczłiwa. 


Akademja Papieska. 


Prątnica. W niedzielę, dnia 18-go lutego po południu, 
odbyła się w salce szkolnej uroczysta Akademja Papieska, 
zorganizowana przez tut. Akcję Katolicką i przez SMP. ż.i m. 
Po odprawionych „Gorzkich Żalach” udano się na uroczystą 
Akademję Papieską do szkoły, gdzie Ks. Wisary odczytał 
program. Ks. prob. Drost wygłosił słowo wstępne, podkre- 
ślając znaczenie religji i Kościoła kat. dla ludzi, którego nie- 
widzialną głową jest Chrystus, a widzialną Ojciec św., obecnie 
Pius XI. W dzisiejszych zwłaszcza ciężkich czasach wszyscy 
wierni katolicy zwrócić powinni swe oczy w stronę Rzymu, 
ufni i pełni wiary, że Chrystus w końcu zwycięży wszystkie 
niedole na ziemi. Po wzniesieniu okrzyku na cześć Ojca św. 
nastąpiła deklamacja chórowa „Chryste, coś Kościół”, a na- 
stępnie odczyt na temat Ojciec św. Pius XI, który wygłosił 
ks. wik. Graczyk. Nastąpił jeszcze: Śpiew chórowy „Błogo- 
sław, Boże* (na 4 gł.), deklamacja chórowa „Łódź Piotrowa” 
i obrazek sceniczny „Na Karmelu”, który odegrały druhny, 
dalej deklamacja „W Watykanie” i recytacja „Smierć św. 
Piotra” oraz żywy obraz i śpiew „My chcemy Boga”, a na 
zakończenie ks. Proboszcz podziękował wszystkim, którzy 
przyczynili się do uświetnienia akademji, a publiczności za 
liczny udział, 


zZz Pomorza 


Szajka złodziei kolej. uprawia swój 
proceder na linji Warszawa— Grudziądz. 


Działdowo Na szlaku kolej. Warszawa—Grudziądz 
grasuje szajka nieuchwytnych złodziei kolejowych, którzy 
kradzieży dokonywują w ten sposób, że, dostawszy się do 
wagońów towarowych, wyrzucają z nich skrzynie z towarami 
na pewnych upatrzonych miejscach, skąd następnie skrzynie 
te pomocnicy ich uprzątają i towar oddają paserom dla 
spieniężenia go. 

W nocy na 25 bm. złodzieje wyrzucili z pociągu pod 
Burkatem kilkactr. skrzynię, zawierającą zagraniczne wyro- 
by szklane.  Zarządzona przez Policję obława doprowadziła 
do ujęcia zajętego u p. Jaksza w Działdowie rob. Adolfa 
Banika, w chwili, gdy tenże, zajechawszy furmanką swego 
pracodawcy, z 3-ma osobnikami skrzynię tę zamierzał włado- 
wać na wóz.  Spłoszeni przytem osobmicy zbiegli dzięki pa- 
nującym ciemnościom. Ujęty posiada wysokie kwalifikacje 
złodziejskie, gdyż wspólników nie zna po nazwiskach, lecz 
tylko z widzenia i skrzynię miał odwieźć za zapłatą w nie- 
wiadome mu miejsce. Tłomaczeniom tym nie można wierzyć, 
ponieważ na wezwanie uciekał on przed Policją. Tej samej 
nocy złodzieje, zerwawszy plombę, weszli do wagonu pociągu 
Nr. 6188, z którego wyrzucili 2 skrzynie świeżych śledzi. 
Właścicieli skradzionego towaru jeszcze nie stwierdzono. 


Jak egzekutorzy wykonują swe czynności? 


Rybno. Plagą obecnej doby są nieustanne egzekucje 
i sposób ich wykonania przez Urząd Skarb. za pomocą tegoż 
egzekutorów, którzy przy tych czynnościach zarazem 
występują jako interpretatorzy ustaw w takich wypad- 
kach, w których egzekucja z samego prawa jest niedopu- 
szczalna. Niejednokrotnie taki egzekutor, nie będący nawet 
wyszkolonym do wykonywania czynności egzek. w myśl obo- 
wiązujących przepisów prawnych daje egzekwowanemu od- 
czuć, że jest on uzbrojony w broń egzekutywy wobec niego, 
że w zrozumieniu jego zajmuje wyższe stanowisko społeczne 
i że dlatego egzekwowany musi się koniecznie podporządko- 
wać jego rozumowaniu. — W ostatnich dniach zaszedł tu 
wypadek, że egzekutor z Działdowa przybył do rzeźnika C., 
od którego na zasadzie tytułu wykonawczego, brzmiącego na 
nazwisko innej osoby, zażądał zapłaty zaległego za rok 1932 
podatku obrotowego pod rygorem zajęcia p. C. towarów. 
P. C.. zdziwiony tem wystąpieniem egzek. oświad., że żadnych 
zaległości nie ma, a za innych dłużników płacić nie jest 
obowiązany. Wówczas ów egzekutor, udając „prawnika”, 
rzekł: „Pan przejął rzeźnictwo po p. Z. i dlatego jako prze- 
jemea jest obowiązany do zapłacenia jego zaległych długów, 
gdyż tak postanawia ustawa”. Takiego rozumowania p. C. 
nie mógł pojąć ioświadczył, że za Z. podatków nie zapłaci. 
Wobec tego egzekutor dokonał zajęcia wędlin, oświadczając 
„zobazzymy”! P. C. bowiem wynajął skład rzeżnieki od p. 
P., który dawniej zajmował p. Z. To w zrozumieniu egze- 
kutora jest przejęcie przedsiębiorstwa, za które długi w 
myśl postanowień ustawy odpowiada ten, który lokal wy- 
najmuje po poprzedniku. Jeżeli wszysey, niepowołami do 
interpretowania ustaw, będą tak postępować, jak ów egze- 
tor, to dokąd my zajdziemy w naszem życiu państwowem * 


Bestjalstweo. 


Sugajno. W ostatnich dniach zachorował umysłowo 
mieszkaniec gminy, p. Błonka. Dozorujący chorego podobno 
obehodzą się z nim nie poludzku. Przeto uważamy za wska- 
zane, ażeby Policja wkroczyła w tę sprawę i ją zbadała, 
ewentualnie zarządziła odtransportowanie chorego do zakładu 
psychiatrycznego. „Ave. 
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RUCH TOWARZYSTW. 
Roczne walne zebranie. 


Nowemiasto. Roczne walne zebranie Tow. Powstańców 
i Wojaków w Nowemmieście odbędzie się na sali Hotelu 
Centralnego dnia 4 marca 34 r. o godz. 16.30 (4.30 po poł.), 
ewentualnie pół godziny później bez względu na ilość człon- 
ków z następującym porządkiem obrad: 

1. Zagajenie. 

2. Odczytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania 
oraz z ostatniego miesięcznego zebrania. 

3. Sprawozdanie Zarządu: a) Prezesa, b) sekretarza c) 
skarbnika, d) komendanta, e) komisji rewizyjnej. 

4. Dyskusja nad sprawozdaniem i udzielenie absolutorjum 
. Przeczytanie ostatnich komunikatów. 
. Wolne głosy. 
. Zamknięcie. 


Pe Aai HE 


«1 ©» 0 


Zarząd. 


narodowców. 
O mieczyk Chrobrego. 

Warszawa. Od dziesięciu dni w więzieniu 
śledczem w Łowiczu przebywa 5-ciu młodych na- 
rodowców, aresztowanych po zajściach antyży- 
dowskich w Skierniewicach. Są to pp. Mieczysław 
i Zygmunt bracia Szadkowscy, Bronisław Muszyń- 
ski (student uniwersytetu warszawskiego), Eu- 
genjusz Morawski i Henryk Prochnau. 

Władze policyjne ściągnęły z powiatu przeszło 
50 policjantów, którzy pełnią służbę na ulicach 


miasta. 
Wśród młodych narodowców policja w dal- 
szym ciągu przeprowadza rewizje i aresztowania. 


Rewizje i aresztowania wśród 
| 


W nocy z wtorku na środę został aresztowany p. 
Furmankiewicz, który dotychczas przebywa w 
areszcie w Skierniewicach. Podczas rewizji, prze- 
prowadzonej w jego mieszkaniu, policja -zabrała 
„mieczyk” Chrobrego oraz kilka wydawnictw an- 
tyżydowskich. 

Poza tem aresztowania przeprowadzono w 
czwartek koło godz. 6-tej rano (!). Aresztowano 
wówczas pp. Marjana Kobylana, Stanisława Krop- 


Król belgijski Albert I na łożu źnieróć 


Jarmarki W marcu GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Dolar 5.30 (Bank Polski płaci); frank. francuski. 


niewskiego i Jana Mokrzyekiego, których po 4-ch 1. Brodnica kr. b. k. A p o I 

godzinach zwolniono z aresztu na skutek inter- 6. Działdowo b. k. SEUS: tank luwajcewm 17110: faor Barny Si: waka 
wa 2 niemiecka 209,50; szyling austrjacki97; korona czeska 2,069 

wencji prezesa Stronnictwa Narodowego w Skier- 7. Lubawa b. k. ; 5 
13. Kiełpiny b. k. pa 4 wot E E AE E S a AE o e a i A 


niewicach, p. Bronisława Bęczkowskiego. 

Młodym Narodowcom towarzyszy stale sym- 
patja ogółu mieszkańców Skierniewic. Wśród miej- 
scowego społeczeństwa utworzył się komitet po- 
mocy dla uwięzionych, który zajął się zbiórką 
produktów spożywczych, wysyłanych następnie do 


14. Nowemiasto kr. b. k. 
20. Jabłonowo Zamek b. k. 
21. Kurzętnik b. k. GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 


S E kr. ba Notowania oficjalne z dnia 27. 2. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


więzienia łowickiego. ayto nowe zdatne do przemiału e. egi 
ZV vi r 8 © - Pszenica .00— 18.25 
Frzýczyną reprosyj w stosunku do mlodych KĄCIK RADJOWY Jęczmień browarowy 15.50— 16.50 
narodowców w Skierniewicach są podobno obawy Kuaycje Polskiego Radi Wa o Owiba 11.75— 12.00 
przed zamierzonem jakoby powtórzeniem się zajść a bu TOTTE Basa ai N. TTS, Mąka żytnia 19.50— 20.50 
antyżydowskich Czwartek, dnia 1. III. 7.00 Audycja poranna. 12.05 Mąka pszenna 65 proc. 26./5— 29.00 
antyżydowskich. k RE Agn . . ) 
mh > Muzyka popularna z płyt. 1235 XVII Koncert Szkolny Rzepak 44.00— 45.00 
EMIR ONTO a ERIANYROAWETACGIACRCONYNA O Filharmonji Warsz. 14.00 Dz. Południowy. 15.40 Koncert. Siemie lniane 47.00— 50.00 
i i Ę 16.40 Odezyt pt. „Jak międzynarodowe organizacje kobiece Gorczyca 33.00— 35.00 
Przygotowania Sowietów do wojny. pracują dla sprawy pokoju”. 16.55 Płyty. 17.20 Recital Wyka latowa 14.00— 15.00 
Wojsko objęło administraeję kolei skrzypcowy. 17.50 „Z teorji praktyki rolniczej”. 18.00 Odczyt. Peluszka 14.50— 15.50 
ussuryjskiej. 18.20 Słuchowisko pt. „Monna Vanna” pig Maeterlincka. 19.25 Groch Victoria. 22.00— 26.00 
Charbi Wedle wiad ści dkodcaczJh hod Feljeton aktualny. 19.40 Komunikat śniegowy ze Lwowa. Groch Folgera 20.00— 22.00 
„a powa tej s apaan» T a a a pokoi 19.43 Wiad. sport. 19.47 Dz. wiecz. 20.00 „Myśli wybrane”. Łubin niebieski 6.50— 7.50 
ara wojsk e A mob i aiioa sa A- 20.02 Koncert, poświęcony utworom Wagnera, wyk. ork. Łubin żółty 9.25— 10.25 
; "|eolowacia kiore wikacja nA bliskie = m PR 21.00 „Skrzynka pocztowa techniczna”. 21.15 Koncert Seradela 13.00— 14.00 
we przygo: z Ją poczęcie | muzyki lekkiej w wyk. ork. P. R. 22.00 Muzyka salonowa Koniczyna czerwona czysta 170.00—200.00 
e ae dola Kosia «a «ia badrakó wa. z płyt. 22.30 Muzyka tan. z restauracji „Gastronomja”. Koniczyna biała 60.00—100.00 
r * r pe i > = j 1 7 SARNA; ©.” i 
dowych przepełnione są wojskiem, to samo zjawisko można Piątek, dnia 2. MI. 7,00 Audycja „owiec O 12.05 DER aaya eeg 120,00 
: ź Muzyka. 15.40 Koncert. 16.00 Recital śpiewaczy Cywińskiej. ymoteusz 25.00— 30.00 
zauważyć również w Czycie. 16.40 P ted -Wydawnietw* 185. Ario i nieda 17.20 Palot 90.00—110.00 
W Irkucku uruchomiono ostatnio wielką fabrykę meta- T p bien, Beya aa * "aga sich zs EPPA d EF Mak niebieski 42. 00— 48.00 
lurgiczną, która produkuje wyłącznie materjały wojenne. Nod zi eaz > » ogadan a rolnicza”. a czyt 3 : 
Nad pobliską rzeką zbudowano olbrzymi most, który łączy | vy. > pa uty szkoły powszechnej i gimnazjum”. 18.20 Prze- i ; EP i ma SPT 
miasto z dworcem kolejowym. ; * f boje. 18.50 Lekka muzyka instr. z płyt. 19.20 Dokąd jechać tZa redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łupicki w Nowemmieście. 
W sobot nadeszły ślarnańaco wiadówieśić i na daru | 4 WISKO ? 19.25 Odczyt aktualny. 19.40 Wiad. sport. 19.47 ~ Za ogioszenia redakcja nie odpowiada. 
Ç ją Dz. wiecz. 20.00 Myśli wybrane“. 20.03 Pogadanka mu- W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
z zakładzie, strajków itp.. wydawnictwo inie odpowiada za dostarczenie 


ryjskiej linji kolejowej już został ogłoszony stan wojenny. 

Administracja kolei spoczywa w rękach wojska, komuni- 
kaeja osobowa i transporty są zupełnie przerwane, a linja 
transportuje wyłącznie oddziały wojskowe i materjały wo- 
jenne. 

Również nad sowieckiemi wyorzeżami Syberji czynione 
są przygotowania wojenne. 

Codziennie prawie nadchodzą z zachodu liczne pociągi a zę 
pancerne, zaś nad rozbudową fortyfikacyj praca wre bez | 5 5 FE RSS U 
przerwy przez noci dzień. Sam o >: RAR R R RE 

Na pograniczu sowiecko-mandżurskiem oddziały saperów | 
budują schrony betonowe dla ciężkiej artylerji oraz podziem- ' 
ne fortyfikacje dła oddziałów pieszych. j 

Administrację ussu iryjskiej linji kolejowej objęły wojska |: 
sowieckie. 

Trasa kolei biegnie w kierunku południowym  równole- 
gle do granicy pomiędzy Mandżurją, a t. zw. Pomorzem ro- 
syjskiem. 

Manifestacja na cześć Blichera w całej 

Rosji. 


+czna. i tr. i W W prz j elj. : aż A £ 
zycza z Filharm. arsz. konc. symi. w pozorne felj pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedestarczonych 


29 . 
as „Słońce zwrotników w naszej literaturze” 22.00 Muzyka | pamerów lub odszkodowania. 
aneczna. 


Z krytyce ch dni Wiednia. i £ = 
T Po dolarze, funcie i koronie 


i lir włoski gwałtownie 
spada. 


Warszawa. Spadek lira włoskiego, 
który występuje już od paru dni, w so- 
botę wyraził się pogłębieniem, trwającem 
do dnia wczorajszego na wszystkich 
giełdach europejskich. Spadek ten łączo- 
ny jest z pogłoskami, krążącemi od 
pewnego już czasu, o zamierzonej jakoby 

Moskwa. 16-ta rocznica istnienia czerwonej armji była reorganizacji włoskiej polityki walutowej. 
i r a PPOR xd || Zaznaczyć należy, że w chwili obecnej. 
sdhyty sie roza Aatoia idż których BiA tide 4 >> s -o | disagio wmuty włoskiej jost Jas dość 
owacjami darzono osoby komisarza wojny Woroszyłowa , poważne. Nie jest wyłączone, że zjawi- 
i dowódeę armji Dalekiego Wschodu Blüchera. . sko to ma charakter przejściowy. 

W Moskwie odbyła się 'w obecności wielotysięcznych | Co się tyczy walut anglosaskich, to 

' nie wykazały one naogół poważniejszych 


M aAA db, AARAA YEN 


A n SAP 


rzesz imponująca parada sportowa na rzece Moskwie oraz 


wielkie zawody zimowe między armją i kolejarzami. 


w niedzielę uroczysty obchód odbył się w siedzibie | zmian. 
dowództwa armji Dalekiego Wschodu w Chabarowsku, gdzie kose cian, | - 
liczni mówcy podkreślali całkowitą gotowość obrony ZSRR. Wojska rządowe w ostrem pogotowiu przed ratuszem. 


Z dniem 1-go lli. rb. osiedlił się 


Dr. med. lózef Nowak 
jako lekarz praktykujący 


w BIELICACH przy;st. Biskupiec Pom. 


w różnych grubościach 


We wtorek, dnia 2/-go lutego rb. o godz. 
6.tej z rana zasnął w Bogu po długiej i cięż- 
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy i nigdy nieodżałowany mąż, 
nasz najukochańszy ojciec 


poleca 


„DRWĘCA” Druk. i Ksiegarnia 


(dom p. Hannesowej) 


Telefon Krotoszyny Pom. Nr. 1. 


zet Evertons 


BES i EO A a == > AR YE 2; wag > > Erie a a ski s esz 0 PER ERER Akuszerka 
Szewy a ren rr" POD UD, Gąsiorowska, Lidz- | 
W moim składzie ! Lokal bark, przeprowadziła się z dn. į 
w 56. roku życia. skór i obuwia do handlu lub rzemiosła i mie- z = Z = PEAN 3 aaa | WSZELKIE 
O czem donoszą w nieutulonym smutku szkanie wydzierżawi nia ea RA: | 
pogrążeni otworzysem ;j___Weilandt, Skarlin. | Lewandowskiego. | 
. TETE JE - z Mam kilkanaście Ogrodnik | 
żona z dziećmi i rodziną. _ pracownię| “kop trzeiny | potrzebny, kawaler, skromnych 
o i * na sprzedaż. w ymagań "natychmiast. iwvkonuie Do cenach 
Rożental, w lutym 1994. cholewek Domachowski, Grodziczno, Stefan Krakowski. | M | F 
„ Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę, ' LEON SZ C pow. Lubawa. > Zieluń, pow. mławski. | umiarkowanych 
dnia 3 o rb. o godz. 9-tej z rana; naste- | =* | CMU , Lubawa, Potrzebny Potrzebny Drukarnia „Drwęca* 
pnie pogrzeD. | yI 2. » s s > 
Pera pomocnik ogrodnik w Nowemmieście. 
| FORMULARZE rzeźnickiż od zaraz. na dzierżawę sadu i warzyw. i 
| poleca Cichocki, Lipinki Domachowski, Grodziczno, | 


Drukarria „Drwęca”. powiat lubawski.| ; pow. Lubawa. j 


